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zapowiedź meczu:
Zaksa Kędzierzyn-Koźle 
vs Jastrzębski Węgiel
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Asseco Resovia Rzeszów 
vs Delecta Bydgoszcz
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tak było rok temu
Dominacja Skry11
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Dwa dni siatkarskiego święta

Medaliści igrzysk 
olimpijskich, Ligi 
Światowej, mistrzostw 

Europy, czy mistrzostw Świata, 
kilkunastu reprezentantów Polski 
oraz kadrowicze m.in. z Włoch, 
USA, Serbii,  Czech i Niemiec - 
zaprezentują się w hali widowi-
skowo sportowej przy ul. Żużlo-
wej 4 w Częstochowie. Okazją 
do tego będzie turniej Enea 
Cup 2013 Finał Pucharu Polski, 
o który powalczą cztery najlepsze 
aktualnie ekipy PlusLigi.

Zmiany w PP
Od tego sezonu zdobywca Pu-
charu Polski nie będzie miał za-
gwarantowanego miejsca w przy-
szłorocznej edycji Ligi Mistrzów. 
Mimo protestów trzech najsilniej-
szych krajowych związków - ro-
syjskiego, włoskiego i  polskiego 
- CEV postawił na swoim i pod-
trzymał decyzję o tym, że zdobycie 
krajowego pucharu nie daje prze-
pustki do Ligi Mistrzów. Według 
działaczy z Luksemburga priorytet 
mają rozgrywki ligowe, więc kwa-
lifikację powinni dostać mistrz 
i wicemistrz kraju. Rosjanie oba-
wiający się spadku zainteresowa-
nia pucharem krajowym postano-
wili jednak, że zdobywca trofeum 
będzie miał pierwszeństwo przy 
staraniu się o  „dziką kartę”. Być 
może w  Polsce będzie tak samo. 
- Puchar Polski to trofeum samo 
w  sobie. Każdy będzie grał na 
100 procent nie myśląc w  ogóle 
o  tym, że już nie otrzyma prawa 
gry w LM - mówi trener Andrzej 
Kowal, a  Zbigniew Bartman do-
daje. - Uważam, że brak gwarancji 
udziału w  przyszłorocznej edycji 
LM dla zdobywcy PP jest dużą 
stratą. W  ostatnich latach już 
w  połowie sezonu można było, 

zdobywając to trofeum, mieć ja-
kieś zabezpieczenie na przyszły 
sezon. LM zawsze była dodatko-
wym bonusem, ale samo zdobycie 
PP jako trofeum jest nadal bardzo 
cenne - mówi Bartman.

Jakość i prestiż
Skład turnieju finałowego gwa-
rantuje wysoki poziom sportowy 

i ogromne emocje – mówi Artur 
Popko, prezes zarządu Profesjo-
nalnej Ligi Piłki Siatkowej, S.A. 
- W  gronie uczestników są dru-
żyny ze ścisłej czołówki PlusLigi. 
Po raz czwarty po Puchar Polski 
starać się będą sięgnąć Asseco Re-
sovia i ZAKSA Kędzierzyn-Koźle. 
Jastrzębski Węgiel spróbuje po-
wtórzyć sukces sprzed trzech lat, 
a  dla bydgoskiej Delecty otwiera 
się szansa wpisania się na listę 
zdobywców krajowego pucharu 
po raz pierwszy. Dzięki przy-
chylności władz samorządowych 
Częstochowy turniej finałowy 
rozegrany zostanie w  nowej, nie-
zwykle efektownej hali. Często-
chowa – miasto o  wspaniałych 
siatkarskich tradycjach, bogatych 
w  wiele sukcesów – potwierdza, 
że dla siatkówki jest otwarta 
i przyjazna. Stabilność finansową, 
a  w  związku z  tym odpowiedni 
prestiż, gwarantuje rozgrywkom 
od roku 2010 sponsor Pucharu 
Polski, Grupa Enea – spółka zaj-
mująca się wytwarzaniem oraz 
dystrybucją energii elektrycznej 
i ciepła. Posiadanie takiego sprzy-

mierzeńca to dla Polskiej Siatków-
ki ogromne wyróżnienie – dodaje 
prezes Popko.

Szansa do reprezentacji
Cztery czołowe zespoły PlusLigi 
gwarantują z  pewnością wysoki 
poziom sportowy, a  Final Four 
Enea Cup 2013 obserwować bę-
dzie w  częstochowskiej hali tre-
ner reprezentacji Polski, Andrea 
Anastasi. – Turniej ten będzie dla 
trenera kadry narodowej dosko-
nałą okazją przyjrzenia się kan-
dydatom do reprezentacji – mówi 
Mirosław Przedpełski, prezes 
Polskiego Związku Piłki Siatko-
wej. - We wrześniu 2013 roku 
będziemy razem z  Danią współ-
gospodarzami mistrzostw Europy, 
w  których ostatnio odnosiliśmy 
wielkie sukcesy. Wcześniej biało-
-czerwoni wezmą udział w  Lidze 
Światowej, której rozgrywki od-
będą się w nowej i – nie mam co 
do tego wątpliwości – ciekawszej 
formule. Siłą Polskiej Siatkówki 
są przede wszystkim sprawdzeni 
partnerzy. Spółka Enea jest po raz 
kolejny tytularnym sponsorem 

Pucharu Polski. Polsat od lat wy-
znacza standardy transmisji tele-
wizyjnych. Plus i Orlen wspierają 
polskie siatkarki i siatkarzy. Oczy-
wiście nie możemy też  zapominać 
o polskich kibicach, których sława 
sięga daleko poza granice naszego 
kraju – mówi Przedpełski. 

Nowa hala
- Uczestniczące w turnieju zespoły 
zagrają w  Częstochowie w  nowej 
hali, w której byliśmy już świad-
kami m.in. rywalizacji o  Su-
perpuchar Polski oraz w  meczu 
charytatywnym z  udziałem PGE 
Skry Bełchatów i  reprezentantów 
Polski. Obiekt został oceniony 
wzorowo. Miasto jest szczegól-
nym miejscem na mapie polskiej 
siatkówki. Tutaj swoje pierwsze 
kroki na parkiecie stawiało wie-
lu naszych czołowych graczy. 
W miejscowym AZS-ie pracowali 
wybitni trenerzy, a  swój czas dla 
siatkówki poświęcali ofiarni dzia-
łacze – dodaje prezes PZPS.

Tradycje siatkarskie
- Częstochowa zawsze była waż-

nym punktem na siatkarskiej ma-
pie Polski. AZS Częstochowa jest 
miejscem, w  którym sportowo 
dojrzewali i  odnosili wielkie suk-
cesy najwybitniejsi polscy siatkarze 
- mówi prezydent Częstochowy 
Krzysztof Matyjaszczyk. - Z często-
chowskim klubem - jako trenerzy, 
działacze, menadżerowie - związa-
ne były i nadal są wielkie legendy 
polskiej siatkówki. Jestem dumny 
z pięknych siatkarskich tradycji na-
szego miasta, z pracy szkoleniowej 
i wychowawczej, jaka odbywała się 
i trwa nadal, nie tylko w AZS, ale 
także w  innych siatkarskich sek-
cjach działających w mieście. Mam 
nadzieję, że młodzi częstochowscy 
siatkarze już wkrótce nawiążą do 
tych najlepszych sportowo czasów,
Prezydent Matyjaszczyk podkreślił, 
że sportowa Częstochowa cieszy 
się na finał siatkarskiego Pucharu 
Polski z udziałem najlepszych pol-
skich drużyn. - Z radością ponow-
nie powitamy świetnych siatkarzy 
i znakomitych gości w nowej czę-
stochowskiej hali, która niedawno 
została wybrana Sportową Areną 
2012 r. w Polsce. Jesteśmy zaszczy-
ceni, że po meczu o Superpuchar 
Polski, którym inaugurowaliśmy 
działalność nowej hali, teraz bę-
dziemy mieli okazję śledzić w niej 
emocjonujące zmagania czterech 
drużyn o  kolejne, prestiżowe 
siatkarskie trofeum - powiedział 
Krzysztof Matyjaszczyk.

- Serdecznie zapraszamy kibiców. 
Jestem pewien, że turniej finałowy 
Pucharu Polski 2013 r. w Często-
chowie będzie stojącą na wysokim 
poziomie imprezą, która na długo 
pozostanie w  pamięci kibiców 
siatkówki w  całej Polsce. Zapra-
szam wszystkich fanów siatkówki 
- kończy prezydent Częstochowy.

wstępniak... na rozgrzewkę!

Informacje biletowe

ceny biletów:
15zł, 25zł, 35zł

kasa hali czynna:
piątek: 11-16 
sobota: 10-19 

niedziela: 10-15

zakup biletów on-line
wwww.ticketpro.pl

diagram rozgrywek

26.01.2013,  
14.30

kolor według modelu CMYK

C:0, M:100, Y:91, K:0

C:100, M:69, Y:0, K:11

C:0, M:0, Y:0, K:100

26.01.2013,  
18.00

Półfinał finał

27.01.2013,  
14.30

mapa dojazdu

um
p.w

aw
.pl

Hala Widowiskowo-Sportowa, Częstochowa, ul. Żużlowa 4

 Ubiegłoroczny zwycięzca Pucharu Polski: Skra Bełchatów

Skład turnieju 
finałowego 
gwarantuje wysoki 
poziom sportowy 
i ogromne 
emocje.  W gronie 
uczestników są 
drużyny ze ścisłej 
czołówki PlusLigi.
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Oba zespoły dość często 
spotykają się ze sobą 
w finałowych turniejach 

Pucharu Polski. Tak było przed 
rokiem w turnieju w Rzeszowie, 
czy przed trzema laty w Bydgosz-
czy. W obu przypadkach górą 
była ekipa Jastrzębskiego Węgla, 
jednak w tym sezonie ligowym 
oba pojedynki wygrała bardzo 
pewnie ZAKSA. Brązowy 
medalista ostatnich mistrzostw 
Polski sezon 2012/13 rozpoczął 
odmieniony. Trenerami zostali 
Daniel Castellani i Sebastian 
Świderski, prezesem - Sabina 
Nowosielska, a w składzie poja-
wiło się kilku nowych siatkarzy. 
Celem zespołu jest oczywiście 
złoty medal. - Mamy wspaniały 
skład i świetnego trenera. Złoto 
po latach Zaksie się po prostu 
należy – mówiła na starcie se-
zonu prezes ZAKSY. Castellani, 
który jest dobrze znany polskim 
kibicom i siatkarzom, gdyż 
wcześniej prowadził PGE Skrę 
Bełchatów i drużynę narodową, 
zastąpił na stanowisku trenera 
Krzysztofa Stelmacha. Jego 
asystentem został były znakomi-
ty zawodnik tego klubu i kadry 
Sebastian Świderski, którego 
kontuzje wyeliminowały z gry. 
W składzie Zaksy jest aż trzech 
olimpijczyków i triumfatorów 
Ligi Światowej: przyjmujący 
Michał Ruciak i rozgrywający 
Paweł Zagumny, których udało 
się zatrzymać na kolejny sezon 
oraz środkowy Marcin Możdżo-
nek, kapitan drużyny narodo-
wej, który do Kędzierzyna trafił 
z Bełchatowa. Ponadto w tym 
sezonie do zespołu dołączyli: 
środkowy Łukasz Wiśniewski 
i brazylijski przyjmujący - Feli-
pe Fonteles. 

Problemy z Contrerasem
Wzmocnieniem miał być również 
skrzydłowy z Dominikany - Elvis 
Contreras, który w  Polsce spo-
dziewany był już we wrześniu. Na 
przeszkodzie stanęła jednak ka-
rencja wizowa, która była następ-
stwem jego deportacji z Włoch za 
posługiwanie się dokumentami 
młodszego brata. Reprezentant 
Dominikany formalności związa-
ne z  przyjazdem do Polski mógł 
więc rozpocząć dopiero 21 listo-
pada, lecz jego wniosek spotkał się 
z  odmową polskiego konsulatu. 
Wobec tej sytuacji klub z Kędzie-
rzyna podpisał kontrakt z  Bra-
zylijczykiem Rogerio Nogueirą, 
który w połowie grudnia dołączył 
do zespołu. Ten 24-letni przyj-
mujący (203 cm wzrostu) grał 
ostatnio w swoim kraju w zespole 
Sao Bernardo Volei. W  ostatnim 
czasie plaga kontuzji nawiedziła 
ekipę ZAKSY, ale mimo tych pro-
blemów zespół spisywał się znako-
micie. W  miniony wtorek ekipa 
trenera Castellaniego po raz drugi 
pokonała belgijski zespół Noliko 
Maaseik i  awansowała do 1/6 fi-
nału Ligi Mistrzów. Kędzierzynia-
nie w bardzo dobrych humorach 
przystępują zatem do walki o Pu-
char Polski.

ZAKSA mierzy w Puchar
- Każdą z  czterech drużyn, które 
zagrają w Częstochowie stać na to, 
żeby wygrać turniej. My jesteśmy 
jedną z nich. Jedziemy zdobyć Pu-
char, bez względu na to czy daje 
on awans do Ligi Mistrzów, czy 
nie – mówi na portalu plusliga.
pl, Grzegorz Pilarz, rozgrywają-
cy ZAKSY. - Ja osobiście mam 
wszystkie trzy kolory medali Plu-
sLigi, ale Pucharu Polski jeszcze 
nie posiadam i  będę szczęśliwy, 

jeśli uda nam się przywieźć go 
z  Częstochowy – stwierdza siat-
karz ZAKSY, którego zespół cze-
ka ciężka przeprawa w  półfinale 
z Jastrzębskim Węglem. - W tym 
roku z Jastrzębiem gramy dobrze. 
Tak naprawdę jednak nie ma 
większego znaczenia z  kim zmie-
rzymy się w  półfinale, bo to my 
musimy zagrać dobry mecz. Jeśli 
zaprezentujemy się tak jak z Noli-
ko, czy z Jastrzębiem w PlusLidze, 
to o naszą grę będę spokojny. 

kontynuacja, strona6.

czy nastąpi  Powtórka z historii?
Pojedynek ZAKSy Kędzierzyn-Koźle vs JASTRZĘBSKI WĘGIEL

Mamy naprawdę 
silny skład, 
którego trzon 
z poprzedniego 
sezonu został 
wzmocniony. W ub. 
sezonie ten zespół 
począwszy od 
trenera został 
zbudowany od 
podstaw, a teraz 
uzupełniony 
o drobne korekty. 
Na każdej 
pozycji mamy 
bardzo dobrych, 
doświadczonych 
zawodników, 
dlatego celujemy 
w złoto i Puchar 
Polski

Każdą z czterech drużyn, które zagrają w Częstochowie stać na to, żeby 
wygrać turniej. My jesteśmy jedną z nich. Jedziemy zdobyć Puchar. 
Grzegorz Pilarz, ZAKSA.

Mamy jeden z najsilniejszych składów od lat, 
a w głowach tylko jedną myśl: zwycięstwo 
Lorenzo Bernardi, Jastrzębski Węgiel

80-letnia Historia Pucharu Polski
Rozgrywki Powołano do życia 1932 roku.

Przed wojną rywalizacja 
o mistrzostwo Polski 
odbywała się na otwartym 

powietrzu. Dlatego ówczesne 
siatkarskie władze stworzyły 
rozgrywki halowe, pomyślane 
jako tzw. Zimowe mistrzostwa 
Polski. 

Pierwszy PP zdobył zespół ŁKS 
Łódź. Po wojnie rozgrywki o Pu-
char reaktywowano dopiero 
w 1950 roku. Przez następne dwie 

dekady, głównie z powodów poli-
tycznych, częściej się nie odbywa-
ły, niż je organizowano. W latach 
70. do organizacji Pucharu Polski 
włączył się legendarny tygodnik 
„Sportowiec”, fundując specjalny 
puchar. Jednak w  zawodach nie 
brali udziału reprezentanci Pol-
ski, co znacznie obniżyło rangę 
trofeum. Puchar Polski wręczono 
dotychczas 55 razy. 

Najwięcej – siedmiokrotnie – 

zdobyli go siatkarze AZS Olsztyn. 
Raz odbyło się to w  nieprawdo-
podobnie dramatycznych okolicz-
nościach... W 1989 roku, w ostat-
nim meczu słupskiego turnieju 
finałowego z  udziałem czterech 
drużyn (systemem każdy z  każ-
dym), AZS pokonał Stal Stocznię 
Szczecin 3-2, i oba zespoły miały 
tyle samo punktów oraz identycz-
ne różnice setów. O triumfie olsz-
tynian zadecydował  lepszy o... 
0,04 bilans małych punktów. 

W  ostatnich latach, jak na 
Puchar Polski przystało, zre-
zygnowano z  systemu „każdy 
z  każdym”. Pierwszego dnia 
odbywają się półfinały, a  dru-
giego – Wielki Finał. „Królami 
dekady” w  rozgrywkach Pu-
charu Polski są siatkarze z Beł-
chatowa, którzy w  XXI wieku 
wygrali aż 6 razy, wychodząc 
na drugie miejsce (ex aequo 
z  AZS Warszawa) w  klasyfika-
cji wszechczasów. 

Klub Zwycięstw PP
AZS Olsztyn 7

PGE Skra Bełchatów i AZS Warszawa 6
Legia Warszawa 5

Hutnik Kraków, Mostostal-Azoty Kędzierzyn Koźle, Polska Energia Płomień 
Sosnowiec, Resovia 3

AZS Częstochowa, Beskid Andrychów 2

Klasyfikacja wszechczasów zwycięzców PP

rok wynik
2003 Polska Energia Sosnowiec Morze-Bałtyk Szczecin 3-0
2004 Polska Energia Sosnowiec KPS Skra Bełchatów 3-1
2005 BOT Skra Bełchatów PZU AZS Olsztyn 3-1
2006 BOT Skra Bełchatów Wkręt-met AZS Częstochowa 3-0
2007 BOT Skra Bełchatów PZU AZS Olsztyn 3-0
2008 Wkręt-met AZS Częstochowa Jastrzębski Węgiel 3-1
2009 PGE Skra Bełchatów AZS UWM Olsztyn 3-0
2010 Jastrzębski Węgiel Asseco Resovia Rzeszów 3-2
2011 PGE Skra Bełchatów ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 3-0
2012 PGE Skra Bełchatów Jastrzębski Węgiel 3-0

Wyniki finałów PP w ostatnich 10 latach



Przedstawione towary i ich ceny nie stanowią oferty w rozumieniu przepisów Kodeksu Cywilnego. Kolory produktów przedstawionych na zdjęciach mogą się różnić od kolorów produktów w rzeczywistości.

Teraz także na: 

WYKORZYSTAJ 
OKAZJE

 •   CHRONI PRZED WSTRZĄSAMI   dzięki piance o dużej gęstości. 

 •   Bardzo dobre  TRZYMANIE  dzięki   gumce z tyłu kolana, która 
dopasowuje się do budowy ciała. 

 •  ODDYCHAJĄCE. 

 •  Od XS do XL. 

 • OFICJALNA PIŁKA FIVB   na zawody lub do intensywnej gry 
w siatkówkę halową. 

 • Dętka z butylu. 

 •   POWŁOKA Z POLIURETANU gwarantuje 
doskonałe zachowanie kształtu piłki. 

 NAKOLANNIK 
V300 

 PIŁKA DO SIATKÓWKI 
 MVA 330 

DECATHLON Częstochowa: przy CH Auchan, ul. Krakowska 12  tel. : 34 371 29 00 Godziny otwarcia: pon.–sob. 9.00–21.00, niedz. 9.00–20.00.

34( 149(

Rozgrywki Powołano do życia 1932 roku.

http://decathlon.pl
http://decathlon.pl
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czy nastąpi  Powtórka z historii?
ZAKSA Kędzierzyn-Koźle vs Jastrzębski Węgiel | 26.01.2013 | godz. 14.30 | Hala: Hala Widowiskowo-Sportowa, ul. Żużlowa 4, Częstochowa 
Sędzia Pierwszy: Robert Dworak | Sędzia Drugi: Mariusz Gadzina | Sędzia Główny: Cezary Matusiaki

nr urodzony cm/kg atak/blok
ROZGRYWAJĄCY

5. Paweł ZAGUMNY 18.10.1977 200/88 330/320
7. Grzegorz PILARZ 12.02.1980 188/82 330/315

14. Mateusz KAMIŃSKI 30.09.1992 203/90 350/320
PRZYJMUJĄCY

1. Sergiej KAPELUS (Ukraina) 22.10.1982 191/88 350/330
6. Krzysztof ZAPŁACKI 8.08.1993 200/80 340/310

12. Filipe FONTELES (Brazylia) 19.06.1984 198/96 350/330
13. Rogerio NOGUEIRA (Brazylia) 30.06.1988 203/98 345/330
16. Michał RUCIAK 22.08.1983 190/82 336/318

ŚRODKOWI
8 Jurij GŁADYR 8.07.1984 202/94 360/330
9. Łukasz WIŚNIEWSKI 3.02.1989 198/93 342/319

10. Maciej POLAŃSKI 18.12.1993 199/81 338/318
17. Marcin MOŻDŻONEK 9.02.1985 212/104

ATAKUJĄCY
1. Dominik WITCZAK 2.01.1983 198/102 338/319
4. Antonin ROUZIER (Francja) 18.08.1986 201/97 350/330

LIBERO
2. Łukasz KOZIURA 8.06.1992 185/75 320/300

15. Piotr GACEK 16.09.1978 185/80 320/305

TRENER: Daniel CASTELLANI (Argentyna), II trener Sebastian ŚWIDERSKI.

SUKCESY: Mistrzostwo Polski (5): 1998, 2000, 2001, 2002, 2003, 

Wicemistrzostwo Polski (3): 1997, 1999, 2011, Brązowy medal (1): 2012, 

Puchar Polski (3): 2000, 2001, 2002, 

Europejskie puchary: 2 miejsce 

w Pucharze CEV (2011), 

3. miejsce w Pucharze CEV (2000), 

3. miejsce w Lidze Mistrzów (2003)

Kadra ZAKSy KĘDZIERZYN-KOŹLE

nr urodzony cm/kg atak/blok
ROZGRYWAJĄCY

5. Thiago VIOLAS (Portugalia) 27.03.1989 193/82 326/303
10 Simon TISCHER (Niemcy) 24.04.1982 194/89 345/328
14. Sebastian MATUŁA 9.04.1995 189/90 340/330

PRZYJMUJĄCY
2. Krzysztof GIERCZYŃSKI 23.01.1976 193/87 335/320
7. Matteo MARTINO (Włochy) 28.01.1987 197/84 355/325

11. Mateusz WOŹNIAK 5.05.1995 197/80 335/318
13. Michał KUBIAK 23.02.1988 191/85 340/318
16. Radosław ZBIERSKI 14.04.1988 191/87 345/315

ŚRODKOWI
4. Radosław STERNA 26.01.1995 203/92 343/320
8. Łukasz POLAŃSKI 29.01.1989 205/94 352/330
9. Patryk CZARNOWSKI 01.11.1985 202/98 365/334

12. Russell HOLMES (USA) 01.07.1982 205/92 363/350
17. Rob BONTJE (Holandia) 12.05.1981 206/98 366/350

ATAKUJĄCY
1. Michał ŁASKO (Włochy/Polska) 11.03.1981 202/98 348/330
6. Mateusz MALINOWSKI 06.05.1992 198/90 340/315

15. Michał PACŁAWSKI 17.02.1994 202/83 334/321
LIBERO

3. Jakub POPIWCZAK 17.04.1996 180/70 313/300
18. Damian WOJTASZEK 07.09.1988 180/76 315/305

TRENER: Lorenzo Bernardi (Włochy), II trener Juan Manuel de Palma (Włochy)

SUKCESY: Mistrzostwo Polski (1): 2004, Wicemistrzostwo (3): 2006, 2007, 2010, 

3. miejsce (4) 1991, 2001, 2003, 2009, Puchar Polski (1): 2010, 

Europejskie puchary: 2 miejsce w Klubowych Mistrzostwach Świata 2011, 

4 miejsce w Final Four Ligi Mistrzów 2011, 2. miejsce w Challenge Cup (2009)

Kadra Jastrzębskiego Węgla

TISCHER 
10

CZARNOWSKI 
9

KUBIAK 
13

WOJTASZEK 
18

MARTINO 
7

Łasko 
9

HOLMES 
12

ROUZIER 
4

GŁADYR 
8

FONTELES 
12

Gacek 
15

RUCIAK
16

zagumny
5

MOŻDZONEK 
17

Prawdopodobne składy meczowe

kolor według modelu CMYK

C:0, M:100, Y:91, K:0

C:100, M:69, Y:0, K:11

C:0, M:0, Y:0, K:100

Kontynuacja ze strony 4.
Jeśli nie wyjdziemy na boisko 
w stu procentach skoncentrowani 
i  agresywni, to rywalizacja może 
wyglądać podobnie, jak w minio-
ną sobotę z Delectą – kończy Pi-
larz, którego zespół w ćwierćfinale 
Pucharu Polski dwukrotnie poko-
nał Czarnych Radom 3-0 i 3-1.

Apetyty Jastrzębskiego Węgla
Apetyty na zdobycie Pucharu 
Polski są również w  Jastrzębiu. 
Poprzedni sezon w  PlusLidze 
nie był udany dla ekipy ze Ślą-
ska, która zakończyła go tuż za 
podium - na czwartym miejscu. 
W tym sezonie w Jastrzębiu zbu-
dowano mocną ekipę, która jest 
zdolna walczyć zarówno o  Pu-
char Polski, jak i  mistrzostwo. 
- Mamy jeden z  najsilniejszych 
składów od lat, a  w  głowach 
tylko jedną myśl: zwycięstwo – 
stwierdza trener ekipy, Lorenzo 
Bernardi (wybrany siatkarzem 
XX wieku), który z  zespołem 
z  Jastrzębia pracuje od grudnia 
2010 roku. W  lidze najpierw 
nie zdołał awansować do play-
-off, a  w  ostatnim sezonie zajął 
czwarte miejsce. Jednak w  eu-
ropejskich pucharach dokonał 
cudu – awansował do najlepszej 
czwórki Ligi Mistrzów, a  w  po-
przednim sezonie wywalczył rów-
nież drugie miejsce w klubowych 
mistrzostwach świata.

O najwyższe cele
Myśląc o sukcesach przed nowym 
sezonem dokonano w  Jastrzębiu 
kilku znaczących korekt w  skła-
dzie. Władze klubu postawiły 
przed sztabem szkoleniowym 
i siatkarzami bardzo wyraźne cele 
- Jastrzębski Węgiel ma walczyć 
o  tytuł mistrza Polski i  krajowy 
puchar. - W  sporcie liczy się tyl-
ko najlepszy. Jak zawsze będziemy 
grać o zwycięstwo w każdym me-
czu i o mistrzostwo Polski - zade-
klarował prezes klubu Zdzisław 
Grodecki, który jest świadomy 
tego, że cztery kluby w PlusLidze 
zbudowały bardzo mocne dru-
żyny, ale sam również uważa, że 
obecna ekipa Jastrzębskiego Wę-
gla jest najmocniejszą w  historii 
klubu. - Udało nam się zatrzymać 
na kolejny sezon trzon zespo-
łu, jego najważniejsze ogniwa, 
a  wśród nich jedynego medalistę 
olimpijskiego z  Londynu w  Plu-
sLidze, Michała Łasko – mówił na 
przedsezonowej konferencji pra-
sowej, prezes Grodecki.

Długofalowy projekt
Michał Łasko, nowy kapitan Ja-
strzębskiego Węgla jasno wylicza 

cele zespołu na ten sezon. – Wal-
czymy o złoto – mówi. - Mamy 
naprawdę silny skład, którego 
trzon z  poprzedniego sezonu 
został wzmocniony. W  ub. se-
zonie ten zespół począwszy od 
trenera został zbudowany od 
podstaw, a  teraz uzupełniony 
o  drobne korekty. Na każdej 
pozycji mamy bardzo dobrych, 
doświadczonych zawodników, 
dlatego celujemy w  złoto i  Pu-
char Polski – mówi atakujący 
Jastrzębskiego Węgla. Łasko po 
dobrym ub. sezonie we włoskiej 
reprezentacji i PlusLidze na brak 
ofert nie narzekał (m.in. z  mi-
strza Włoch - Lube Banca Mar-
che Macerata, która po odejściu 

Igora Omercena poszukiwała 
atakującego), ale zdecydował 
się na pozostanie w  Jastrzębiu. 
– Włoska liga umiera, a  polska 
liga jest coraz mocniejsza. Były 
rozmowy z  Maceratą i  innymi 
klubami, ale postanowiłem zo-
stać w  Polsce, gdzie jest fajny 
moment, żeby grać w siatkówkę. 
Rozmawiałem z  prezesem i  to 
co robią w  Jastrzębiu naprawdę 
mi się podoba. Jest taki długo-
terminowy projekt. Od tamtego 
sezonu zaczęliśmy praktycznie od 
zera. Mieliśmy nową halę i wiele 
zmian w składzie. Od tego sezo-
nu połowę sztabu zostało, druży-
na została wzmocniona i buduje-
my coś wielkiego na przyszłość 
także dla młodych graczy. Mamy 
akademię sportową, która liczy 
80 chłopaków, co jest gigantycz-
nym projektem, a to oznacza, że 
klub nie myśli krótkofalowo. To 
mi się podoba i w  tym momen-
cie wydaje mi się, że w  Europie 
naprawdę jest mało klubów, któ-
re mają taką wizje i taki projekt. 
Kiedyś takim klubem był Sisley 
Treviso, ale niestety, zniknął we 
Włoszech. W Polsce jest Jastrzę-
bie i mam nadzieję, że coraz wię-
cej klubów pójdzie za nim, bo to 
jest właściwa droga i inteligentne 
postępowanie – stwierdza Łasko, 
który w  tym długoterminowym 
projekcie widzi miejsce dla sie-
bie, bowiem podpisał dwuletni 
kontrakt. - Chcę w końcu wywal-

czyć to złoto, a co będzie później, 
to zobaczymy. Na pewno nasz ze-
spół w tym sezonie stać na bardzo 
wiele i postaramy się to osiągnąć 
– kończy Michał Łasko. 

Akademia Talentów
Sezon 2012/2013 dla  Jastrzęb-
skiego Węgla będzie też połącze-
niem gry w Pluslidze z ekspery-
mentalnym „wpuszczaniem” do 
składu młodzieży z  utworzonej 
latem Akademii Talentów. Uczy 
się w niej i  trenuje 86 młodych 
zawodników (roczniki 1994–
1999). Pięciu z najstarszej grupy 
zostanie włączonych do kadry 
pierwszej drużyny i zgłoszonych 
do rozgrywek krajowych oraz 
międzynarodowych. Młodzi 
„akademicy” mają się czuć zwią-
zani z klubem. Chodzą i trenują 
w  identycznych strojach jak se-
niorzy, śpią na przygotowanych 
specjalnie dla nich długich łóż-
kach i  pościeli w  klubowych 
barwach; jeżdżą własnym luksu-
sowym autokarem. 
- Ćwiczą pod opieką trenerów 
w  klubowej wyremontowanej 
hali, rywalizują w  dziewięciu 
grupach rozgrywkowych i  mają 
swojego lekarza rodzinnego – 
mówi z  dumą prezes klubu, 
Zdzisław Grodecki. W ćwierćfi-
nale PP Jastrzębski Węgiel dwu-
krotnie pokonał obrońcę Pucha-
ru Polski sprzed roku PGE Skrę 
Bełchatów 3-2 i 3-0. 

Chcę w końcu 
wywalczyć 
to złoto, a co 
będzie później, to 
zobaczymy. Na 
pewno nasz zespół 
w tym sezonie stać 
na bardzo wiele 
i postaramy się to 
osiągnąć
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Rewelacja sezonu vs mistrz Polski

W drugiej parze pół-
finałowej zmierzą 
się, podobnie jak 

przed trzema laty w Final Four 
Pucharu Polski rozgrywanym 
w Bydgoszczy, Asseco Resovia 
z Delectą. Wówczas rzeszowia-
nie zwyciężyli bydgoski zespół 
3-1, ale teraz wynik jest sprawą 
otwartą. Siatkarze Asseco Reso-
vii, aktualni mistrzowie Polski, 
swoją postawą w tym sezonie 
jak na razie nie zachwycają. 
Pożegnali się już z rozgrywkami 
Ligi Mistrzów, gdzie dwukrot-
nie musieli uznać wyższość 
mistrza Włoch – Lube Banca 
Marche Macerata. W PlusLidze 
też spisują się poniżej oczeki-
wań zajmując czwarte miejsce 
w tabeli z 10 zwycięstwami 
i 6 porażkami. Rzeszowski 
zespół w porównaniu z ub. 
sezonem został wzmocniony 
piątką nowych graczy: Nikola 
Kovacevic, Jakub Woś, Rafał 
Buszek (powrót z wypożyczenia 
z Kielc) oraz Jochen Schops 
i Zbigniew Bartman. Atakujący 
Asseco Resovii ostatnio borykają 
się jednak z problemami ze 
zdrowiem. - Wiadomo, że 
jeśli wszyscy zawodnicy byliby 
w pełni zdrowi i gotowi do gry, 
to byłoby nam łatwiej. Nie ma 
co jednak narzekać. Mamy na 
tyle szeroki skład, że musimy 
sobie radzić również w takich 
sytuacjach – mówi trener 
Asseco Resovii, Andrzej Kowal. 
- Trzeba być jednak pozytywnie 
nastawionym. Mimo ostatnich 
porażek wcale nie jest powie-
dziane, że nie pokażemy się 
w Częstochowie z dobrej strony. 
Powinniśmy się nakręcać udany-

mi akcjami. Mecz z Effectorem 
pokazał, że dysponujemy dużą 
siłą na środku. Jeśli do poziomu 
naszych środkowych w ataku 
dostosują się także skrzydłowi, 
to nasz potencjał będzie duży – 
dodaje szkoleniowiec mistrzów 
Polski.

Skupić się na grze
Resoviacy po ostatniej porażce 
w  PlusLidze w  Kielcach prak-
tycznie stracili szanse na miejsce 
w  czołowej trójce przed fazą 
play-off. - Zajmijmy się lepiej 
tym, żeby być dobrze przygo-
towanym do tej fazy play-off 
zamiast zastanawiać się na kogo 
trafimy. I tak trzeba będzie wal-
czyć, a  jakby nie było, to na 
dzień dzisiejszy jesteśmy jeszcze 
mistrzami Polski i nie możemy 
się bać żadnego przeciwnika 
– mówi Maciej Dobrowolski, 
rozgrywający Asseco Resovii, 
który podkreśla jak ważny okres 
czeka jego zespół. - Końcówka 
stycznia i  początek lutego tak 
naprawdę ustawiają cały sezon 
– mówi Dobrowolski. – Przed 
nami finałowy turniej Pucharu 
Polski w  Częstochowie. Mimo, 
że PP nie jest w  tym sezonie 
przepustką do LM, to nadal 
uważam, że trzeba się o  niego 
bić za wszelką cenę i go zdobyć. 
Później czekają nas dwie ostat-
nie kolejki rundy zasadniczej 
i  pierwsza play-off. Może się 
zatem okazać, że będzie to po-
wtórka finału z zeszłego sezonu 
i nie można wykluczyć, że jed-
nej z tych drużyn, czyli albo nas 
albo Skry Bełchatów, zabraknie 
w  półfinałach – mówi rozgry-
wający Asseco Resovii.

Po raz siódmy z rzędu
Zespół z  Rzeszowa po raz siód-
my z  rzędu zagra w  finałowym 
turnieju, który w  ostatnich la-
tach (od sezonu 2009/2010) ma 
formułę Final Four. - Zdobycie 
Pucharu Polski jest jednym z na-
szych głównych celów na ten se-
zon – mówi Jochen Schops, nie-
miecki atakujący ekipy Asseco 
Resovii, a przyjmujący Paul Lot-
man dodaje. - Myślę, że mieli-
śmy korzystną drabinkę i są duże 
szanse na to żebyśmy się znaleźli 
w  ścisłym finale. W  półfinale 
zmierzymy się z  Delectą, którą 
na początku tego roku pokona-
liśmy w meczu ligowym u siebie 

3-0. To będzie dla nas duże wy-
zwanie żeby powalczyć o Puchar 
Polski i jestem bardzo podekscy-
towany na myśl o  turnieju fina-
łowym w Częstochowie.
 
Dla Amerykanina tegoroczna 
zmiana regulaminowa Pucharu 
Polski (zwycięzca nie będzie miał 
już zagwarantowanego miejsca 
w  Lidze Mistrzów na przyszły 
rok) nie ma aż tak dużego zna-
czenia. - Szkoda, że zwycięstwo 
w  tym turnieju nie da już prze-
pustki do przyszłorocznej LM, 
jednak Puchar Polski, to wciąż 
prestiżowe trofeum i szansa żeby 
wygrać coś ważnego dla klubu, 
dla nas i kibiców. Zdajemy sobie 
sprawę, że mamy w  tym roku 
dość korzystny układ spotkań 
w Pucharze Polski i dużą szansę 
na to żeby wywalczyć to trofeum. 
Wierzę w to, że w Częstochowie 
sięgniemy po puchar – kończy 
Lotman, który w  ub. sezonie 
wraz z  ekipą z  Rzeszowa za-
kończył rywalizację w  Pucharze 
Polski na etapie półfinału prze-
grywając z PGE Skrą Bełchatów. 
W ćwierćfinale tegorocznego PP 
Asseco Resovia wyeliminowa-
ła Effectora Kielce wygrywając 
dwukrotnie po 3-0. 

Historyczny sezon Delecty
Delecta w  kolejnym sezonie 
w  najwyższej klasie rozgrywek 
otwiera nową kartę w  historii 
klubu. Ekipa z Bydgoszczy po raz 
pierwszy występuje - i to z powo-
dzeniem - w europejskich pucha-
rach (awansowała do ćwierćfina-
łu Pucharu Challenge). 

kontynuacja na stronie 10.

Puchar Polski, to 
wciąż prestiżowe 
trofeum i szansa 
żeby wygrać coś 
ważnego dla 
klubu, dla nas 
i kibiców. Zdajemy 
sobie sprawę, że 
mamy w tym roku 
dość korzystny 
układ spotkań 
w Pucharze Polski 
i dużą szansę na to 
żeby wywalczyć to 
trofeum. 

Wierzę w to, że w Częstochowie 
sięgniemy po puchar
Paul Lotman, Asseco Resovia

Gramy co trzeci dzień, ale mimo to naprawdę 
walczymy o każdą piłkę i do samego końca 
Wojciech Jurkiewicz, Delecta Bydgoszcz

Pojedynek Asseco Resovia vs Delecta Bydgoszcz



SZANOWNI PAŃSTWO,

Nasza częstochowska hala sportowa staje się ponownie areną 

niezwykłego wydarzenia. Mamy zaszczyt i przyjemność gościć 

czołówkę drużyn rozgrywek PlusLigi piłki siatkowej mężczyzn. 

Finałowy turniej o Puchar Polski rozgrywany w Częstochowie 

to kolejne - po meczu o Super Puchar - sportowe święto o naj-

wyższej randze dla sympatyków tej dyscypliny. Takie wydarze-

nia tworzą historię polskiej piłki siatkowej i na długie lata zapa-

dają w pamięci zawodnikom, działaczom, trenerom, ale przede 

wszystkim mieszkańcom naszego miasta oraz siatkarskim ki-

bicom z całego kraju.

Piłka siatkowa to dyscyplina znana i bardzo bliska wielu czę-

stochowianom. Popularność nie tylko w Polsce, ale i na świecie, 

zawdzięczamy wspaniałym sportowcom, wielu zaangażowa-

nym szkoleniowcom, działaczom i sponsorom, którym przy tej 

okazji chciałbym serdecznie podziękować za wkład w rozwój tej 

dyscypliny.

My, częstochowianie wiemy, że nasze miasto odgrywa waż-

ną rolę na siatkarskiej mapie i że popularność tej dyscypliny 

w naszym mieście stale rośnie. To właśnie tutaj jest bardzo do-

bry klimat do uprawiania piłki siatkowej. To w Częstochowie 

wybudowano nowy obiekt i stworzono warunki infrastruktu-

ralne do organizowania najwyższej rangi współzawodnictwa 

sportowego. 

Wyrażając przekonanie, że fi nałowy turniej Pucharu Polski bę-

dzie stał na najwyższym poziomie sportowym i organizacyj-

nym, czego życzę zawodnikom, działaczom, szkoleniowcom, 

organizatorom i kibicom, zapraszam na kolejne ważne wyda-

rzenia sportowe do Częstochowy.

Z wyrazami szacunku

Krzysztof Matyjaszczyk

Prezydent Częstochowy
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Rewelacja sezonu vs mistrz Polski
ASSECO RESOVIA rzeszów– DELECTA Bydgoszcz | 26.01.2013 | godz. 18.00 | Hala: Hala Widowiskowo-Sportowa, ul. Żużlowa 4, Częstochowa 
Sędzia Pierwszy: Marek Lagierski | Sędzia Drugi: Andrzej Kuchna | Sędzia Główny: Cezary Matusiak

nr urodzony cm/kg atak/blok
ROZGRYWAJĄCY

5. Piotr LIPIŃSKI 4.01.1979 195/ 86 335/318
2. Michal MASNY (Słowacja) 14.08.1979 182/79 306/300

13. Piotr SIEŃKO 8.12.1993 195/95 327/310
PRZYJMUJĄCY

1. Stephane ANTIGA 3.02.1976 200/94 344/321
3. Marcin WIKA 9.11.1983 194/94 338/320
7. Marcin WALIŃSKI 24.10.1990 195/85 338/315
9. Łukasz WIESE 24.03.1993 195/81 345/322

ŚRODKOWI
4. Wojciech JURKIEWICZ 21.06.1977 205/95 350/330

11. Andrzej WRONA 27.12.1988 205/85 350/330
12. Krzysztof REJNO 22.02.1993 202/83 346/320
15. Tomasz WIECZOREK 8.05.1982 198/91 348/330

ATAKUJĄCY
6. Dawid KONARSKI 31.08.1989 198/91 350/330

16. Łukasz OWCZARZ 29.03.1990 198/87 340/325
LIBERO

17. Michał DĘBIEC 29.03.1984 183/78 315/305
18. Tomasz BRONISŁAWSKI 22.01.1991 188/82 315/300

TRENER: Piotr MAKOWSKI, II trener Marian KARDAS

SUKCESY: 5. miejsce w PlusLidze 2012, 6. miejsce w PlusLidze 2010 i 2011

Kadra Delecty

nr urodzony cm/kg atak/blok
Rozgrywający

1. Maciej Dobrowolski 19.03.1977 190/86 330/309
5. Lukas Tichacek (Czechy) 12.01.1982 193/84 338/316

Przyjmujący
2. Paul Lotman (USA) 3.11.1985 200/102 345/320
7. Olieg Achrem 12.03.1983 195/91 349/335
8. Rafał Buszek 28.04.1987 195/83 342/327

11. Nikola Kovacevic (Serbia) 14.02.1983 193/78 350/340
Środkowi

3. Wojciech Grzyb 4.01.1981 205/104 358/334
4. Piotr Nowakowski 18.12.1987 205/90 356/338

18. Grzegorz Kosok 2.03.1986 206/92 345/340
12. Łukasz Perłowski 3.04.1984 203/92 353/335

Atakujący
9. Zbigniew Bartman 04.05.1987 198/91 363/330

10. Jochen Schöps (Niemcy) 8.10.1983 200/103 360/335
Libero

13. Jakub Woś 9.03.1993 180/74 337/313
16. Krzysztof Ignaczak 25.05.1978 188/86 335/317

Trener: Andrzej Kowal, II trener Marcin Ogonowski

SUKCESY: Mistrzostwo Polski (5),Wicemistrzostwo Polski (2), Brązowy medal (5), Puchar Polski (3),

Europejskie puchary: 2. miejsce w Pucharze Europy (1978), 2. miejsce w PZP (1987), 3. miejsce w PZP 

(1974), 2. miejsce w Klubowych Mistrzostwach Świata (1975), 4.miejsce w Final Four Challenge Cup (2008), 

ćwierćfinał Ligi Mistrzów (2010), półfinał Pucharu CEV (2011), finał Pucharu CEV (2012)

Kadra Asseco Resovii

TICHACEK 
5

NOWAKOWSKI 
4

ACHREM 
7

IGNACZAK 
16

LOTMAN 
2

BARTMAN 
9

KOSOK 
6

KONARSKI 
6

WRONA 
11

WIKA 
3

DĘBIEC 
17

ANTIGA 
1

MASNY 
2

JURKIEWICZ 
4

Prawdopodobne składy meczowe

i
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Kontynuacja ze strony 8
Natomiast na krajowym po-
dwórku jest liderem PlusLigi. 
Postawienie w  ub. sezonie na 
młodych graczy okazało się 
strzałem w  dziesiątkę. Debiutu-
jący wówczas w  roli pierwszego 
szkoleniowca Delecty Piotr Ma-
kowski poprowadził zespół do 
historycznego piątego miejsca. 
W  Bydgoszczy postanowiono 
kontynuować dobrze obraną 
drogę i w tym sezonie skład De-
lecty zmienił się nieznacznie, 
choć drużynę opuściło czterech 
zawodników. Nowymi twarzami 
są m.in. siatkarze młodego poko-
lenia: Łukasz Wiese i  Krzysztof 
Rejno, a  więc wychowankowie, 
którzy po udanym ub. sezonie 
w  Młodej Lidze zostali włącze-
ni do składu pierwszej drużyny. 
Niekwestionowanym liderem 
zespołu pozostaje doświadczony 
Francuz Stephane Antiga, któ-
ry najwyraźniej zadomowił się 
w mieście nad Brdą. 

Walka do końca
Delecta w  sezonie 2012/2013 
spisuje się znakomicie. - W każ-
dym meczu dawaliśmy z  siebie 
co najlepsze, wygrywaliśmy 
spotkania i w  ten sposób uzbie-
raliśmy już sporo punktów. Je-
steśmy tam gdzie jesteśmy, ale 
postaramy się nie poprzestać na 
tym – zapowiada Michał Masny, 
rozgrywający bydgoskiej ekipy, 
która w PlusLidze ma na koncie 
już 36 punktów i  o  dwa oczka 
wyprzedza wicelidera – ZAKSĘ. 
Bydgoszczanie zanotowali do tej 
pory 12 zwycięstw (przy 4 po-
rażkach). - Dla nas zwycięstwo 
to duża radość ze względu na to, 
że wygraliśmy z  liderem i  prze-
jęliśmy jego pozycję w  tabeli. 
Jestem przekonany, że zrobimy 
wszystko, aby utrzymać tę pozy-
cję do końca sezonu zasadnicze-
go. Jesteśmy bardzo zmęczeni. 
Gramy co trzeci dzień, ale mimo 
to naprawdę walczymy o  każdą 
piłkę i do samego końca – mówi 
Wojciech Jurkiewicz, środkowy 
Delecty Bydgoszcz.

Na różnych frontach
Bydgoszczanie z  powodzeniem 
radzą sobie również w  europej-

skich pucharach. Co prawda 
zakończyli przygodę z Pucharem 
CEV, w  którym w  1/16 zosta-
li wyeliminowali przez turec-
ki Halkbank Ankara (wygrali 
u  siebie 3-0, przegrywając na 
wyjeździe 2-3 i  złotego seta), 
ale nadal mogą liczyć na sukces 
w  rozgrywkach Challenge Cup, 
gdzie w  1/8 finału dwukrotnie 
pokonali niemiecki Moerser SC 
i  awansowali do ćwierćfinału. 
Siatkarze Delecty swój udział 
w Pucharze Polski rozpoczęli na-

tomiast od VI rundy. Wówczas 
ich przeciwnikiem był zespół 
Indykpolu AZSu Olsztyn. Mecz 
w  Nidzicy, zakończony zwycię-
stwem bydgoszczan 3-2, dał im 
awans do ćwierćfinału Pucharu 
Polski. Tam zmierzyli się w dwu-
meczu z AZS Politechniką War-
szawską. Pierwszy mecz w  Byd-
goszczy wygrała ekipa ze stolicy, 
ale w rewanżu Delecta z nawiąz-
ką odrobiła straty zwyciężając 3-0 
i awansując do Final Four. Wszy-
scy zastanawiają się co jest recep-
tą na tak dobrą grę bydgoskiego 
zespołu. - Praktycznie niezmie-
niony skład to jest nasz podsta-
wowy atut. W  tym samym ze-
stawieniu jesteśmy już drugi rok 
z rzędu. W sporcie jest jednak raz 
lepiej, a raz gorzej i musimy cały 
czas ciężko pracować, żeby utrzy-
mać tę formę i grać jak najlepiej 
– mówi Michał Masny, rozgry-
wający Delcety, która w  ub. se-
zonie była o krok od awansu do 
czołowej czwórki w  fazie play-
-off. W  tym bydgoszczanie chcą 
poprawić swój poprzedni wynik.

Poprawić wynik
 - W  przedsezonowych progno-

zach wszyscy stawiali nas nadal 
na piątym miejscu, ale mam 
nadzieję, że uda się nam dostać 
do czwórki i  będziemy walczyć 
o  medale. Na pewno nasz ze-
spół stać na to. Na razie nie ma 
co jednak wybiegać tak daleko 
w przyszłość. Przed nami jeszcze 
bardzo ważne mecze fazy zasad-
niczej. Wygrywając je możemy 
sobie nieco ułatwić dobre roz-
stawienie przed play-off. Na ra-
zie jednak koncentrujemy się na 
półfinale Pucharu Polski – mówi 
Masny. Bydgoszczanie z  „kop-
ciuszka” urośli do kandydata do 
medali, choć nie ciąży na nich aż 
tak wielka presja, jak na tych naj-
bogatszych klubach z Rzeszowa, 
Kędzierzyna-Koźla, Jastrzębia 
czy Bełchatowa. - To nie jest tak, 
że gramy bez presji i  są mecze, 
których nie musimy wygrać. 
Przecież nikt z nas nie chce prze-
grywać! Nigdy nie rozumiałem 
takich zespołów, które twierdzi-
ły, że grają bez presji. W sporcie 
presja jest czymś normalnym 
i  ja osobiście nigdy przed nią 
nie uciekam – zapewnia jednak 
Stephane Antiga, przyjmujący 
Delecty. 

To będzie dla nas 
duże wyzwanie 
żeby powalczyć 
o Puchar Polski 
i jestem bardzo 
podekscytowany 
na myśl o turnieju 
finałowym 
w Częstochowie. 

http://final4.presspekt.pl
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dominacja skry - tak było rok temu
Ubiegłoroczny finał miał miejsce w rzeszowie,

Siatkarze PGE Skry Beł-
chatów zmonopolizowali 
krajowe rozgrywki. Sied-

miokrotni mistrzowie Polski 
w finałowym turnieju Enea Cup 
2012 rozegranym w Rzeszowie 
stracili tylko jednego seta, wy-
grywając z Jastrzębskim Węglem 
w finale i z Asseco Resovią 
w półfinale. Główne trofeum 
i czek o wartości 350 tysięcy 
złotych zgarnęli po raz drugi 
z rzędu, a szósty w historii. 

- Skra w  turnieju finałowym 

Pucharu Polski była o  jeden 
poziom wyżej od pozostałych – 
stwierdził obserwujący w  Rze-
szowie zmagania siatkarzy szko-
leniowiec reprezentacji Polski, 
Andrea Anastasi. 

- Przyjechaliśmy do Rzeszowa 
z  mocnym nastawieniem, że 
obronimy tytuł – mówi Mariusz 
Wlazły, jedyny zawodnik z ekipy 
PGE Skry, który święcił wszyst-
kie sukcesy klubu z Bełchatowa.

 – Wiemy, że rozgrywki o  Pu-

char Polski nie należały do na-
szych najmocniejszych stron. 
To prawda, że mamy już sześć 
tytułów, lecz w przeszłości prze-
grywaliśmy walkę o  Puchar 
Polski . Zdarzyło się nawet, że 
nie byliśmy w  turnieju finało-
wym. Tym razem w  Rzeszowie 
wznieśliśmy się na wyżyny. Pra-
cowaliśmy na to wszystko dosyć 
długi okres czasu i nie mieliśmy 
łatwo po drodze, ale cieszymy 
się z  końcowego zwycięstwa – 
podsumowywał przed rokiem 
Wlazły. 

ZAKSA Kędzierzyn-Koźle 
– Jastrzębski Węgiel

2-3 (22-25, 25-18, 23-25, 25-22, 12-15)

ZAKSA: Ruciak 7, Gładyr 17, Zagumny 3, 
Kapelus 13, Kaźmierczak 9, Rouzier 28, Gacek 

(libero) oraz Witczak, Pilarz

Jastrzębski Węgiel: Kubiak 15, Holmes 11, 
Łasko 20, Bartman 10, Bontje 12, Thorton 3, 
Rusek (libero) oraz Nemer, Bozko 2, Gawry-

szewski, Vinhedo 1.

Sędziowali: Piotr Dudek (Żołynia) i Paweł 
Burkiewicz (Kraków). Widzów 4,5 tys

Asseco Resovia 
– PGE Skra Bełchatów

1-3 (25-21, 24-26, 23-25, 23-25)

Asseco Resovia: Lotman 5, Grzyb 11, Grozer 
27, Achrem 15, Nowakowski 6, Tichacek 1, 

Ignaczak (libero) oraz Kosok, Bojić.

PGE Skra: Winiarski 6, Możdżonek 6, Wlazły 
16, Kurek 14, Pliński 2, Falasca 4, Zatorski 

(libero) oraz Kłos 1, Woicki.

Sędziowali: Wojciech Kasprzyk (Częstochowa) 
i Wojciech Maroszek (Żory). Widzów 5 tys.

wyniki półfinałowych rozgrywek
PGE Skra Bełchatów 
– Jastrzębski Węgiel
3-0 (25:16, 25:20, 25:19)

PGE Skra: Winiarski 6, Możdżonek 8, Wlazły 
12, Kurek 12, Pliński 6, Falasca 5 oraz Zatorski 

(libero), Kłos, Woicki, 

Jastrzębie: Kubiak 4, Holmes 9, Łasko 12, Bart-
man, Bontje 2, Thorton 1 oraz Rusek (libero), 

Vinhedo 1, Nemer 1, Polański 3, Gawryszewski, 
Bożko 4.

Sędziowali: Sylwester Strzylak (Radom) 
i Tomasz Janik (Warszawa). Widzów: 4600.

wyniki finału

 Zawodnicy Skry cieszą się z zasłużonego zwycięstwa.

http://www.frank-cars.pl
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i łatwością obsługi kompaktu. Dzięki nowemu trybowi podręcznika krok 
po kroku doprowadzę Cię do doskonałych rezultatów. Moja matryca 
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głębi szczegółów. Jestem obrazem, którego nigdy nie zapomnisz. 
www.nikon.pl
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